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H O W O Ś C l  W A R S Z A W  S l i l E .
O głoszonym  został w y r o k  N . P A N A  w y d a ­

n y  w  P e t e r s b u r g u  d, 2 1  S ty czn ia  r: b: u p o- 
w ażniaiący X ci a N a m i e s t n i k a  K r ó l e w ­
s k i e g o  do zw ołan ia  n iezw łoczn ie  S e j m i k ó w  
i Z g r o m a d z e ń  g m i n n y c h  w  h r ó l e s t w i e  P o l -  
sk i e t n , oraz do m ianowania M a r s z a ł k ó w .  
Zgvongpdzenia te zajm ą s i ę  w yłączn ie  odnow ie­
niem  trzeciej części C z ło n k ó w  J z b y  P o s e l s k i e j ,  
w ychodzących p o d łu g  kolei oznaczonych l o ­
s e m  na Sejm ie rok u  1818 ) oraz zastąpieniem  
tych  z pom iędzy  rzeczony ch C z ło n k ó w  k lo -  
l-ych b y  m iejsca p r z e z  z e j ś c i e  za w a k o w a ły , lub  
za w akuiące miały być uw ażanem i, stosow nie  
do p rzep isó w  Ustawy .K onstytucyjnej i S ta tu ty  
O rgan iczn ego  o R ep rezen tacji N arodow ej z d .
1 G rudnia (1 9  L istopad a) 1815 rok u . Zajmą 
się także odnow ieniem  R ad W o iew o d zk ich  w e ­
dle U ch w a ły  N a m i e s t n i  k l  K r ó l :  z  d. 15 
M aia 1816; niem niej u łożeniem  list K andyda­
tó w  na U rzęd y  - A d m i n i s t r a c y j n e  i S ę d z i o w ­
ski e  p o d łu g  p r z e p isó w  objętych  artyk u łam i 
6 4 . 65 . 66 . 67 S tatutu  O rgan icznego .

S p is  rzeczy  w  N r  ze 2  B ib ljo tek i T om u  I g o . . 
P ołata, W y p is  d ru g i. R y s  h isto ry czn y  zn ie­
sienia handlu n iew oln ikam i. P o e z j a .  N igdy  
szczęśliw a , p r z e z  A .E . O dyńca. List, z o k o li­
czności n ow ego  rok u . O p rzy o ry w a n iu  zbóż  
zielonych zam iast naw ozu. R ecenzja "Prope­
d eutyk i do nauk lekarsk ich . Z abytek  ięzyun  
P olsk iego , z w iek u  1 I g o ,  P ieśń  nabożna. R óżne  
cieką r e m o t e r  j a ł y  d o  D z i e i ó w  O j c z y s t y c h .

W  r . 1821 podało to w a r z y s tw o  lek a rzy  
w  P a r y ż u  dla u b iegaiącycb  się 'o nagrodę na- 
stępu iący  w a iu n e k :  Jr .d iq u er le  sen s-precis et 
distinct que l ’on doit nt.tr.cher en pathologic an •. 
term es de p h lcgm asie  et d’irritation; en lir e r  
des consequences u tiles pOur la m edecine p ra ­
tiqu e. W  skutku te g o  w y s z ło  w  roku  
1825 d z ie ło , D eP irrita tion  et de la phlegm asie'' 
ou n ou velle  doctrine medVcale par V <>r P rus. 
D z ie ło  to u  w ie in zone zostało pochw ałą tow a­
r z y s tw a , a autorow i p rzy zn a n o  ogłoszoną na­
grod ę. E x em p la rz  w spum nionej K siążk i sp r z e -  
d aiesię  u N . G l i i c k s b e r g a y o  z łp : 16.

Osoba w iarogodna, dobrze św iadom a n astęp ­
nego zdarzenia, podała ie iak n astęp n ie: ,;S:P: 
S t a n i s ł a w  S t a s z i c  w  chw ilach w o ln ych  od prac 
tak liczn ych , z w y k ł przechadzać się po odle­
g ły c h  u licach i przedm ieściach  W a r s z a w y .  
R azu  p ew n ego  na u licy  G r z y b o w s k i e j , cho­
dząc w  początkach w io sn y , p o s tr z e g ł dw oie 
m ałych  dzieci bardzo p łaczących; z b liż y ł się do 
nich i za p y ta ł o p r z y c z y n ę  : „ J a k ż e  nie mam y | 
płakać, kiedy nam  M a t u l a  bardzo chora, a 
G o s p o d a r z  w ygan ia  ią i nas z  p om ieszk an ia .u  
Serce lego  czu łe  za ięło  się litością , każe się 
prow adzić do M a t k i ,  zastaie w  ubogim  domku  
schorzałą n iew iastę , dow iadu iesię  że iest W d o ­
w ą ,  w y r o b n i c ą , że od dni k ilk u  w  gorączce  Je­
ż y , i pracow ać nie m oże, że  g o s p o d a r z  k to  "i 
reinu nie b y ła  wstanie, zapłacić kom ornego, i 1 

w  zim ie n ie miała zarobk u , w ygan ia  ią z domu, 
że spodziew a się n ied ługo  u m rzeć, ale bole t I
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nad Dziećm i k tó re  zostaw i sierotam i. S ta s z ic  
pocieszał ią, w sp o m ó g ł, p r z y r z e k ł  ie j p r z y ­
słać L e k a r z a  i  zasilać pożyw ieniem , rad z ił być 
dobrej m yśli, i G o s p o d a r z o w i  k tó reg o  w ó w ­
czas w  dom u n ie b y ło , kazał p rz y jść d o  siebie. 
Jakoż isto tn ie K obieta lepszem  pożyw ien iem  i 
L ekarza  radą w sp ie rana , p rz y sz ła  do zd row ia . 
Gdy G o s p o d a r z  p rz y sz e d ł do S ta s z ic a , ten 
w y p y taw sz y  się go  o sposobie życia K o m o r ­
nicy  , i p rzy c zy n ie  w ym ów ien ia iej dalszego p o ­
mieszkania, gdy  się p rzek o n a ł, iż iedynie b rak  
rob o ty  w  zim ie , b y ł  pow odem  że m u się za­
d łu ż y ła , a chęć sp rzedan ia  tego dom ku, w ska­
zyw ała mu p o trz e b ę  pozbycia się n ie rzete lne- 

! go  K om ornika, i zgrom adzenia sw ych zaległo- 
: ści, aby m ógł sobie inny  w iększy kupić , Ś ta -  
[ S Z I C  zap łacił m u za leg łą  należytość za W d a -  

wg, i reg u la rn ą  op ła tę  za ręczy ł. G d y  8 . Jan  
m inął, S ta s z ic  kazał G ospodarzow i i Kobiecie 
stanąć u  siebie. ,,  C z y  sp rzedałeś tw ó j dom 
G ospodarzu? N ie P an ie , odpow iedziano ,,O toż 
masz K upca w e m nie, a W łaścicielkę w  tej Ko­
biecie11- i zap łaciw szy  um ów ioną cenę, dw oie 
L udzi razem  uszczęśliw i ł .“

A r t y k u ł  n a d e s ła n y . —  D o  arcyp ięknych  a 
razem  tru d n y ch  dzieł M u zyc zn y ch  należą, tak 
w w zględzie kom pozycji lako i n iepospolitego 
śp iew u , Sonaty na F o rte p ja n o  p rz e z  P . C z a p e k , 
P rof: z K onserw ato rjum  W ie d e ń s k ie goskóm -. 
ponow ane.W  w ielu  tow arzystw ach  m uzycznych 
obcych , słuchano kom pozycji Pana C za p ek  
p rz e z  niegoż w ykonanej z zupełnem  zadow ol- 
nieniem. D ziw ić  się należy  że te n  A u to r  u 
nas dotąd n ie b y ł znany . P . B rzez ina  p r z y ­
s łu ż y ł się Publiczności m uzycznej p rz e z  za p i­
sanie z W i e d n i a  dzie ł wspom nionego W ir tu o ­
za i K om pozytora.

D ziś zimna stopni 6.
R O Z M A I T O Ś C I .

L o n d y ń s k ie  g aze ty  ogłosiły  że t r a k ta t  A n g l j i

z B r e z y l ją  p ó ty  niebędzie ra ty fikow any ,pók in ic*  
nastąpią n ie k tó re  ważne zm iany , com a w k ró t­
ce nastąpić. —  S ław ny  J n p ro w iz a to r  S g r iz z i  
znajduie się te ra z  w  R z y m ie  i byw a w znako- 
m itych  domach słuchany  znajw iększem  zado- 
w olnieniem . —  Ponaw ia się pogłoska że rząd  
T u re c k i trw a  w  chęci pogodzenia się z G reka  - 
m i, ty m  b ard z ie j że D y w a n  iu żn ieb a rd zo  ufa 
B a szy  E g i p t u  i nie ży c zy  spuścić się zupełn ie 
na m ęztw o Jbrah irna , k tó ry  coraz więcej n i­
szczy k ra ie  G reckie ogniem  i’mieczem. D y w a n  
uw iadom iony że w szyscy Posłow ie zagraniczni 
obecni w  S ta m b u le  oczekuią te ra z  now ej in ­
s tru k c ji, od swoich d w o ró w , okazał się być 
pow oln ie jszym  do zaw arcia uk ładów  z  G reka 
m i. —  Z now u z w y sp  Jońskich  odebrano w ia­
domość po tw ierdzającą , że B o l lo k o tro n i  zdo­
b y ł sz tu rm em  T r y p o l i z ę ,  i w szystk ich  w  niej 
będących E g i p c ja n , w p ień  wyciąć ro zk a za ł—  
Na M a sk a ra  d ę  w  pew nej stolicy w esz ły  3 iednay 
kowo ubrane osoby w  maskach, k tó re  się p r o ­
w adziły  pod ręce , te  maski niechodząc dłuo-o 
p o  salach, u siad ły  razem  p r z y  bufec ie , o-dzie 
kazałysob ie  dać w y b o rn e ie d zen ia i tru n k i.  Po 
nieiakiej chw ili oddala się iedna z nich i  iuż nie 
pow raca, pozostałe 2 m aski mo w iądo siebie po- 
ciehu, n ie trw a ło  to  iednak d łu g o i2 g a  maska 
oddaliła się z sali. Służący b u fe tu  w idząc że te 
maski zam yslaią g o  oszukać, idzie do te j k tó ra  
ieszcze pozostała i p rosi iąg rzeczn ie  o zap ła tę  za 
dane im iedzenie i t ru n k i,  lecz w idząc że ta  mu 
nie od powiada i zdawała się być śpiącą, biep-nie 
na koniec do u rzęd n ik a  Policji będącego na Tali, 
prosząc go  w  ty m  raz ie  o po-moe; u rzędn ik  w po- 
c/.ątku także g rzeczn ie  w zyw a, maskę o zap ła tę , 
ale g d y  to  nic niepom aga i maska ciągłe rest śp ią­
cą, m ow i do niej. głośno a nakonieo b ierze  ią za 
ram ie i  mocno porusza: w iedną i w  d ru g ą  stronę, 
lecz n iestety! pokazało  się że ta  maska była s ło m ą  
w y p ch a n a  i rozla tać  się poczęła. N a z a iu trz o -
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żebrał właściciel bufetu "bilet Łez imienny w raz  z 400,000 tomów.
* należytoscią i prośbą aby to  zdarzenie uznał 
Za z a r t  K a rn a w a ło w y . —  R ó ż n e  zwyczaie  
Ludów:  Do szczególnej własności lu d ó w M a-
lajskich  należy zwyczaj piłować zęby  i czernić. 
Zwyczaj ten zowią Barana, B u c k e r u g \T e u s i .  
M a la y  enowićy D a jaskowie'x Chińczycy  zw y­
kle tak czynią upatruiąc w  tern coś dobrego. 
Peguanie  m aiąznatury  piękne zęby, atoli ie 
czern ią ,aby  iak m ow ą, różnić się od psów . 
Zwyczaj ten ma i w Siarnie panować. R ów nie 
i Tnrcfawes.y staraią się nadać swym zębom kolor 
czarny. O tom akow ie  chętnie iedzą ziemię, co 
nie iest osobliwością w  gorącej strefie. Atoli 
więcej nie p o i yw aią iak 3 /1  najwięcej 5 /4  funta 
nadzień . Gałki z  ziemi zw yk ł J n d ja n in  nad 
ogniem zasuszać, a takowe zanim ie, od wilż.a co­
kolwiek; zapewne znajduie w nich części zw ie­
rzęce i roślinne. Jednakowoż, ty lko  w  tak iej 
porze iedzą ziemię, kiedy nie mogą mieć ry b  
zdechłych, ani korzonków z paproci i iaszczurek! 
T a u rykso w ie , lud w A  fryce pó łn o cn e j ,  żenią 
się z kobietami wielkiego w zrostu podług wagi. 
Z tąd, im więcej kobieta w aży, tem iest p ię­
kniejszą Jak szczęśliwy iest człowiek, k tó ry  
bierze T a u ry k in k ę  cztery  cetnary ważącą, 
albowiem posiada piękność nad pięknościami t 
— Pismo czasowe angielskie; S p ec ta teu r , jioda- 
ie sposób, iak można być zdrow ym : iedzdopó- 
ki ci smakuic, ale iedz tylko ziednego półmis­
k a , a najbardziej w ystrzegaj'się sztucznych so­
sów. Cos>ę tycze picia, zw yk ł mawiać FP il-  
Ijam Tem pie-  pierwszą szk lankę  piię za moie 
zdrowie, drugą za zdrow ie m  lich przyiaciół, - 
trzecią, ażeby być wesołym, a czw artą za zdro- i

wie nieprzyjaciół. ’’Prawdę mewi!, i ‘zawołał | 
pewien zdziełnycb piiakow  czytając to, „lecz 
zamiast szklanki, ooiest ty lko  błędem druku , j- 
miało lam stać zapewne bu te lk i.41 — Królew­
ska E ibljoteka w R o p en h a d zey teraz składa się

Donoszą z A m e r y k i  p o -  
łu d :  że w  Chili nakoniec spokojność została 
przyw róconą. Stosownie do powszechnego ż y ­
czenia objął ster rządu D y re k to r Freire  "i 
natychmiast poczynił bardzo znaczne zmiany, 
oddalił połowę urzędników  a innych mianował; 
posłał na wygnanie kilkunastu Deputowanych; 
przeznaczył pensje zasłużonym i rozmaitych 
bardzo wiele ogłosił urządzeń. — K ról B a ­
warski  w ydał w yrok zakazuiący rujnow ać a tym  
bardziej niszczyć sta rem u ry , fosy, baszty i t. p . 
otaczające miasteczka; polecono owszem aby te ’ 
zabytki dawnych w arow ni troskliw ie zachowy­
wano ( przeciw nie zaś wiele miast w N ie m ­
czech od lat kilkunastu u traciło  takowe dawne 
w arow nie, a na ich miejseu są te raz  prześlicz­
ne przechadzki,drzew a e.t.c. szczególniej w  L i­
p s k u , PVrocławiuy Dreźn ie , Frankfurcie  i 
innych wielu mniejszych miasteczkach ). — 
W  A n g l j i  w idziano szczególną now ość to  iest: 
p łynący na T a m iz ie  statek z flagą A u ę tr ja -  
cką-, od czasu odpadnięcia N id er la n d ó w  od 
A u s t r j i  b y ło  to  pierw sze zdarzenie. -* w  L i-  
shonie  Administracja kassy umarzaiącej, n ieda­
wno spaliła za 13 mil jonów franków  obligacji 
d ługu, couważaią za nowy dowód gorliwych 
usiłowań w ydziału skarbowego.

w Dublinie-pewny  Obywatel podał dogazet, 
że ofiaruie znaczną nagrodę znalazcy zgubione­
go fu tera lika ;  w godzinę młody S t o la r c z y k  od­
nosi zgubę. W łaściciel odebrawszy ią ,i nagro­
dziwszy znalazcę, otwiera uk ry lą  S z u f l a d k ę  
w tvmv'.e fuleraliku w  k tó re j znajdowało się 8 
sztuk Brylantów!  oświadczając, że gdyby zna­
lazcy wiedział co się znajdowało w mało na po- 
zo r znaczącym futeraliku, pewnoby nie oddał, 
btplurczyk rzecze na to ,, w yczytaw szy oLie- 
caiią tak znaczną nadgrodę Za rzecz mało w artą, 
domyśliłem się że c. ś drogiego zawiera; dosze­
dłem  sk ry tk i, widziałem b ry lan ty , pokazałem



ie moiei M atce ,  k tó r a  Lądąć zawsze poczciwą, 
rozkazała  oddać właścicielówi. O byw ate l  zdzi­
wiony tak rza d k ą  cnotą, o b d a rz y ł  hojnie ubogą 
matkę znalazcy.—

P R Z Y I E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Olęcki  Marszał ek  z Gu be r n i Gro d z i e  u: — He n r yk  Jan  

Oby:  /  Płocka.  — Hakie l  Ja n  Oby;  z Łęczycy .  — Mi szew 
ski  Wojc i ech  Oby:  z Gra l ewa .  — l t adoszewski  Prezes  
z Kal isza.  — St asz ewsk i  P i o t r  Oby:  z Lubl ina.
W  a l e ry  Lu d w i k  b.Kapi tan z G. Wołyńsk ie j .  -  Czarnecki  
Assesor  z Lubl ina.  — Krone Ferdynand  Oby:  z Pa r / n i e  
wic.  — W o d z y ń s k i  Maciej  Kasztelan /  Gołębi ewa .  — 

gg Grabowski  f r a n c i :  Oby:  z Płocka.  — Kaiwiński Anloui  
h  Oby;  z Płocka.  -  Ma rkwa t  Assesor  z Płocka.

D O N I E S I E N I A .
p'] 1’rzy u l i cy  Nowy Ś wi a t  pod Nr  1208, iest  do sprze-  

dania  Kare t a  i Kocz mało  używane .
(ProiZ* k  do  fa r b o w a n ia .  Włosów'') — Uwiadamia  

/ Bię nin i e j szym Szan:  Pabł :  i ako u niżej  podpisanego 
yp p reueruie  s ię Proszek z różnych pachniących z iół ,  któ-  
‘f. r ym włosy rude ,  s iwe i inne na g ł owi e  będ;*ce, na 
'" r ' czarno,  c iemnie j  łub iaśniej  azawbze farbować mo-  

żna.  Tenże  Proszek przez t u te j szego W.  F i z y k a  e- 
’£  z a m i n o w a n y  i za n i eszkodl iwy uznany i aprobowany,  

nap rzedawanie  k tórego o t rz y ma ł em Pa t en t .  Flasze* 
czka tego Proszku z przepisem użycia  po zip: 9,  sprze-  

|  daio się u  P. T hu g ut  Kupca t u te j szego w Sklepie  na 
rogu ul icy P iwne j  przec iwko Zamku  pod Nr  30. — 
C. F. E  11 i n g e r  ul ica P i wna  Nr 99.

Poila»e stę do publ icznej  wiadomości  ze w dniu 20m 
Lu te go  r.b. o godzinie  9 z rana ,  w Wa r sz awi e  przy ul i -  

*lf; cy Długiej  pod N. 513,  odbędzie s ię sp r zeda /  publ iczna 
p r awn i e  za i ę t ych  ruchomości ,  i ako to : S toły,  Krzesła ,  
Kanapa,  Szafy,  Sofa,  Łóżko  etc:  za go towe pieniądze.

Nepo: C h m i e l  e ń s k i Kom:  Sądo:
Gdy ies t  moim zamiarem,  u t r zy my wa n e  dotąd 2 H a n ­

dle,  ieden pod umiem i mien iem ił r e  d e r  1 o i k o m p  
przy końcu tego roku opuścić a tylko  i ed^nie  drugi  w i n ­
ny Handel ,  pod imieniem zmar ł ego ś.p. J a n a  Je rzego 
Lamprochta pozostałej  wdowy,  t eraźnie j sze j  Małżonki  
moiej  byt  u t rzymanym,  iuź od Igo Kwi et n i a  t egoż r o ­
ku na imie  J a na  Lamprachta,  ia  p rzyią łem i mam honor  
r ekomęuować  skład różnego W i n a ,  w naj lepszych g a ­
tunkach i miernej  c e n i e ,  zna jduiący  się w tym samym 
domu.  — w Rydze Mca Xbra  1 18254*. -  F . W .  B redcrlo .

W ifloiej od dawnych iuz łat udoskona lonej  Owczarni  
Me rynos ów,  znaj  i  u ie s ię na l ok  n in ie j szy znaczna l icz

ba na fclassy podzielonych Baranów za umi ar ko wa n ą  cenę 
do sprzedania.  Również  mogą być na przyszłość u k ł a ­
dy względem kupna  Owiec  zawarte .  W e ł n a  z mej t r z o ­
dy była  na targu W r oc ł a w s k im  najdrożej  popłacano i 
najbardziej  poszuk iwana  Wszywam przeto Jeluność 
Paiujw właściciel i  i posiadaczów trzód owiec  w Króle 
s t wi e  Pol skiem,  do pr zekonania  s i ę  naocznie  o pewno • 
śsi  mego donies ienia ,  przy czeui zapewnić  mogę,  iż 
zupełne znajdą dla s i ebie  zadowolnienie .  — Stefanshaj in 
d. 1 Lutego 1820 r. 1 i pół  mil i  od Świdnicy' ,  4 i pół  ini- 
i od Wr oc ł awi a .  o .  v, L i e r  e s.

Kto ma do sprzedan ia  t ymczasowe rfowody czyl i  
ś wia dec t wa  przez Koimuissją Ce nt r a lną  L ikwidacy jną  
wydane,  na należytość  swoią ;  , poświadczeń b. Kom-  
missj l  sprawdza iącej  pre t ens j e  woj skowe” ; t en niech 
się r aczy zgłos ić  do domu przy ul icy Elek tor a lne j  Nr  
717 na 1 p i ę t ro  od ul icy Orlej ,^każdego dnia do g o ­
dziny 9 rano i od 2 do 3 po południu.

Ma honor  n in i e j szym Szanowną  Publ iczność w skut  
ku Reskryptu  Wy s o k i e j  Kommiss j i  Rząd; Przychodów 
i Skarbu  z dnia  4 S t yczn ia  r.b. Nr  3037 zawiadomić  
iż z przybyłego t r anspor tu  W ę g l a  Kami ennego  d o M a -  
gazynu Divewa Rządowego na Solcu,  s p r z e d a j  się ko­
rzec po złp: 4 i gro: 20.  Chęć kupien i a  maiące  osoby,  
raczą  s ię poprzednio do składu Rządowego pod Koluni  
nami  w.Mary wilu zgłos ić ,  gdzie im po opłaceniu ż ą ­
danej  kwoty  Wę g l i  as sygnac j a  s t osowna  zapewnia ią -  
da odbiór ,  wydaną  zostanie .  — J .  L i e d k e.

Śledzie  świeże  Holender ski e  w p ó ł  achtelkach i c a ­
łych beczkach,  iako t eż Śledzie  świeże  Angie l sk ie  i 
Szkockie  w naj l epszym gatunku są do sprzedania za 
najpomiernie j szą  cenc w handlu przy ul i cy Miodowej  
w Pałacu Chodkiewicza z wa nym pod Nr  484.  —

T  c ii  ii  s t  a  e (1 i t  o Komp.
Plac  oparkan iony  nad W i s ł ą  przy ul icy Rugaj  N r  

2001 do naięcia  od 15 Kwi et n i a ,  udać się po ugodę 
pod Nr  957 przy ul icy Targowej  na d rug ie  pięt ro 
pod Nr  8.

Zg inę ł a  t emu  2 tygodnie  z domu pod Nr  1352 przy 
ul i cy  Mazowieckie j ,  Suczka biała,  z czarnemi  znakami ,  
najbardziej  poznać ią  można że uszy ma gole;  kto  ią 
odda pod tenże  Nr;  na dole polewej  ręce,  odbierze n a ­
grody 2 ruble.

w Dn i u  0 b.m.  Suczka czarna z k usym ogonem usza 
mi  obc i ę t emi ,  pod szy i ą  i brzuchem odmiana  biała i 
nad oczami cętki  ż ó ł t awe ,  zginęła ;  ktoby t akową  z n a ­
lazł  o d bi er / e  pr zyzwoi t ą  nadgrodę w domu Je k ł a  przy 
u l i cy  Bielańskiej  Nr  593.


